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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA tóDZKIEOO". 

ROK X. NIEDZIELA, dnia 2 grudnia 1934 roku Nr.48 

Jubileusz Tow. Śpiewaczego „St ella". 

W dniU\ 25 listppatia'. nb. Towninzwstiwo Ś1pie \'.C.cce „Sten·:·, istn!ejacG prizy 10 oiclJdzia 'e Ł.ócl::k:ej S·'rn1żr Ogniowcu ohohod1zito 
25-ilecie iswego istnienia. Uroc:zys,tości juJbi ·.t:1t:i::zowe rozpoczęły stę Msizą św. odpra 1wioną wry kościele &w Kazimier!Zla na vVi
dze.wie, a .zak'oń~,zyły akaideim~ą w sa:li :przv ,.;11. R:o1kńcil1skiej ~1. W 1cz;aisie ak1ademjiod]y!G sio dekorowanie :zas,łJuiŻonych czlon 

lków. PJrezesern Teiwa1re;yistwa orl roiku 1932-go fiest p. Longin Wi[1c1zyńslki. Kieww 1dtiem chóru p. Ba;rczewslki. Nb zldięciu 
witl'7imy uczestnilkó1w uirocizys.toś,ci or!alZ de[ega 1cde pokre1wnych 01rganizacyj. W piemws:t.Yan 1nzę.cLzie widzimy ZaJiząid Tow. 

„Stelle:'' 1z !klS. proboszc1zem Stańczakiem oraz ko111Sufom Konem nai c'rlele. 

(Fot. A. Meyer. Piotrkowska 1821 tel. 103 ·81). 



Bunt w zakładzie dla 
warjatów. 

Llnzo1rrn, .prac:·!!jq,cy o<l lat w wie'lkim 
za'kt'ndzie dla o:J'tą1kanych w Cłli.cai;o byi 
11itslychanie z<lzhvion.v, zajrizawlS·Zy przez 
„i1:1Lhts1zn" do celi nr. 11, zolmazyl bowiem 
1 eżi\q prz~' okrato1wia111eHn J:óżJku cicrnnri 
.pc1s111ć. -- Cielle1r znów ur1ziąidził j:1lkiś ka
\11~1) - ·pomyślał i z,z11c1z<i1! coprędzed szu-· 
Imć kl1ucza od dr,7,1wi te.j 1celi. Geller --
\\'.i.WIJ. t cierpiący na rnanjc; prze~l;:udowc:zą, 

by! jednocześnie g;roiny:m pnze:stę;pcą. Tyl 
kc choroha 1111w1;;lowa urato.wa!a go od 
:kir,zesła e:ektr~rcznego. Od półtora roku 
p;-zebywial Ju:~ w z.a~(1Ja.dtzie, g:d1zie był JJO

'·' C;dem niekończący1ch się 1kl'orotów. Był 
rw ·1uc:iążliwszrm 1z pomiędzy ·w1~1zys!'kicl1 
mies?.t1<11f11c'ów sz.::irc.go domu. Ostatnio rnie
w.:':l coraz częścici rw.pa<ly s1zal~u i tirzeln 
~!:do stale trzyma~ go w kaftanii: ibe1:pie·· 

:e!'1st\\'a. 
K;'1uL:z obródl sii; :Z1wolna w z::'crk11. 

Pcnm:1k PO\v stań ców 63-go rolk1u w vVieLu-
1Jin ufamdowany przez 01r1ganiz;c:uc.je sipołe:c;z 

ne iPOiWiatn wie!1ui1slkiego. CMsłonięcRl do
konat 1w dnht 11 Ii.stop.alda rb . .mg•r. Niżan_ 
kowiski. Pomnilk projektował inż. Borncll:i. 

Ot z;wi ot\Vonzyly się. Ob~~wy dazorrcy ·· 

rr·ze111ie11i,IY się w be,zgraniiczne p1r1zer.a-
1ienie. \V le:ii:i,cei na podlodze :postaci, po
;:na! naczeiJJe;:ro 1eka1r,za dra f1rank11 Ii;wi11'."' 
~r~!. Sławny p<ycl!jatrn mia~ na 'S1zyi pętli:;. 
Smier[erl!!ie bl1:11da twan«z. 'W's1kazy1wa1ki, ż~ 
Już nie ŻViie. Najwidoczrnei {l1r. Iriwin:g rzo_ 
s1 ,,.t zadu1s1znny. l eden rz1ut oka - i do
zc r,ca n':11dsm\ł d·zwonelk alarmowy. Prze
nikliwy d:l.i\vięrk \v1stJ;z.ąsnaJ! cis,zą dh1gieh · 
ikrn.ytarz.}' i ze wsizy1sifkic1h stron do .c;;li 
z:Jcizęli tndb'.egai:. u1zrhroieni strrÓiŻc i clozor·· 
c:v. N1~1drbie~.1i też diwiaj lelka1rze a1syistenc1, 
i](tórny stwie.rdziili śmierć 1swego z1wie1!''Z.ch
r.!1b. Tera:~ ,dopiero z.a1u1wo,żono, że zrnar·-
1fy rnial na sobie 3rnftan bezpieic1zeńst1wa. 
S;:nur hyt n1ciśr,ięty talk si'nie, że śmierc 

u:·w~·:„fa 1K1 1st:i,pić n10mentalnie. 

Le'karrze nie .z,dążyli się 1jecizicze otr:zą_ 

1~:11ąć, ze stn1.s!z~i\vegn vviraiżenia, •gidy c~l\va; 
pielęgniarze zrohili im.we 1przeraźHwe od
krycie. Z celi ~1r. 8, 9 i 10 zniknęli pa,c'ien
c.i, a w-: 1zysey 41.\'1li niebe·zpieii::znynni sza
''d•:i::imi. Odral'.7.il1 zoirJentc1wf:i no si1ę, że 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiłnL&i!lii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiili 

1L1cie1azka ich musi mieć ścis!ly z1wiązek z 
ucieazką Gelleira, temba1ridzied, że ,cele te 
.s,1siad01waty zt;> .sobą. 

Po pCTrn chwilach przed dirrz:wiarni ,za-
1kirndlu Zi1tnzyrnało się specjallne aruto po
. licyine. Rozpoczęto goiq,czkowe clocho
dL enia, narazie iednan<: nie daty une rnz1u1!-
1a t1u.. R'ewizia 1J.dkonnna w celi nr. 11 1wy-
1kia1z.alb, że ucieildnieir:z.y dzialali 1w 1Porn1zu· 
.mienht. W 1e.we1 śicianie 01dlk1ryto bowiem 
· wie1llki otwór, który hył umiejętnie zakry
ty :wielką chustą. Okazallo 1się, że Geller 
1przy pomocy odpowiednich na111z1ę1dizi zdo
I!a,f przelbić szeiroki otwoir do 1sc:i1siednieii celi 
(J tw óir po z 'v\' afalt sąsiadom odwii eiclw ć się 
Le1z tn111d:u. I do d::i.ls1zeg ceITi prze1bito rów_ 
tiie.ż otwór, ta'~{, że uc'iekinie1rzy mo,gli 
~;:wobodnie 'Jm::i.1wiaC plany ucieczlki. 

Qe,Jler, ktc'in' z całą pewnością 1stal1 na 
·N.ele spis1<1u, oidzm1czal się niel1y1·.;v.ałą si-

Jeden :z n2.uiw:.vbihJieJszvch pionie1r,ów p1rizcmy
,słrt1 ·wiM1kie11niczcp;o w Lcrd;z,i, zaisf,użony jego 
~i1111c10\vni1czy Karnl Steinert, 1z1ałożydel firmy 
Plr1ze1Jl11~rsł \\'Jókie11nk1zy „Kpirol Stei11ert' 1 Sp. 
Akc .. 1w Łordzi, kt6rn :dnia 26 nilstopada: r. b. 
obchodizila 1u:roczyśeie j1111bileusz 1001-iletniego 
ir·'nienia. 

wo:ewody 1P· I-Ienryka Cichomskie.gu. N2. zdjęciu 
ucizestni.cy uroc'ZY1Stości, unz1ę1dnicy Urz1ędl1t' Wo uewódzil~iego z 

p. Cilctl10nnslkim na czele. 
. Ostatnie ·dnie. póź 11ei tie1sieni w Ło.c"IJz.j: Wiy1ciecz/ki szkO'lne 

ne /db P~irfk6w miejslk'.ic1i. Po,wyżej fragment pairku im. Ks. 
Józefa Poniatowskiego. 
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lą i w mlodośd b:vł akrnbatq. Potem 1wy
:s1ępow:.1l jallrn ałowic;k-·mmciha. To też 

rde mógf tylko z1r0Zl!lmieć, jalkim sposo
G·,e:m udało i•n s;ę umkm\ć z z1.!1mk11ięteJ 

„Mizudonna'' - s1uh ,eJnv w stylincji, 1:;c:en głębolkiego 'Senty
mentu, OiPll'aiCOW:l 11ia i lkunis1ztciwnej techniki obrruz art. m1a'1, 

P1 ancis1zik1a 'vVakzows!kiego. 

1de było clla mego rzeaz«:i. trrrndną wtdrn1p1ać 

się na czternmetrn1wy murr, ot2Lc1zają,cv 

uf.'_1róLl Z-<11k.1a~lowy. Najrw~doieznieu 1P01mógl 
w tern również swoim tcwairzys1zom. Niikt 

celli, nie na:-t!\S:wjąc zamków. ·Alle 1ziD1gadflrn 
v.'lirMc:c ~i~ 1wy1jaś11ila. 

Frzeszuh~litV.': \Vielki ogród deteiktywl 
i:11a!eźli 1z1iieiksztak0ne· ciar!o st1ró2j.i li~at-

c!iifa. l~Mbito mu cza;s;z1kę j.rukimś twi(}Jr
ciym 1przedn:ictern. Do cbowią1zikfov f(iat
c:iffa naJeża!o po1 1awi nic Jedzenia do 1sa-
111ctnych cel. \Vi.doc1znie nie zaistoscłwał sic 
<.:1 :do obowiqz1n.1:lcy eh i.:rzep1sow, ktt'11rc· 
'1w,Jecaly wstawianie Jedzenia prze1z okic11 
ku do celi .sz1:1ld1l:d. uile GfiWair!ł d.r:zwi 
i w!s:1:ed1! :do celi Gc.l1e1ra. \Vizyt:ę ti; Drzr
!.'l:·cif życiem. Oetler odebrał m11 1wklocz-
11:e pęk khliCZV, z;·;;;i:t ,,i.nem ude1nz:::11iem 
~,11ilu w iglowt;, 11c,;.:.7e.m llloc11:eka\\''S1ZV sic,• 

1!0CV .• 11mk11~1{ lfi'.'!Zem z tow~1,rzv1-;zaillti. 

Widocznie w tvm wtaśnie cza1sie ocL 
\\ !t:idlzilf 1;0 d1r. fr'w111.l!;. Le!G1rz ten hvł 
cz~owiefl\iem pet•1vrn :wn·tu i 11mito1wan.ia 
wiedz>'· Byt giięibiko pirzekonany. że \\·ii;

rh,zość cl1n1:·1·;h umysteiw1vc1h d~1. sie ule~zvć:. 
O!'tatnio cdwiedzat on dość e1zę~to Geitle
r;~, ~dyż p,r;;g11zt,! na tym specialnie cie· 
:~kim 1wy1p::i1cl'k1ct \\TPr<'lb(;lw:ić s1l~11te,c:znoić 
1:c1wej metmly ieczenia. Te czc;1.;te od\Vie
li1ziny dmżnHy stn1!.:.;diwie 1pn1cuenfa, '1.lrę·· 

cmnego p,rze1z manje p:rze~~ado1wczq. \VL 
1z.rta lekarza w duh1, w kti'ir11m w za~·;ad
kcwy s-,pos6b zdoła! si(,' Wtl'riat uwolnić z 
kaftarn bezpiec:zof:1stW[J i z.dobyć pęk cię

żkich klillczy, ~yf a mn bn1rd1zo na „<;'1\ę. 

J\2/jwildoczniei lekarz na1cr~elny wszedr do 
ce'li, nie spoclzicr.vając się zaswdz:ki. \Vów-· 
cz8.s Geiller rzncil się 111 1, niego i wtłomvl 
g,) pir1zemoc[1 \V kaftan bczpioczeń.;twa 

ł_",du1srzenie p:-:yahintry by!o dzie'tem parn 
cliwii. 

3.000 1detekty\\.·ó1w JJosizulk1utie obecnie 
zbiegłych wa,rjatdw. 

-o-. 
Nowa powieść 

o brzasku Niepod!egłośc:i. 
!Ody w ~ier;i.v.szy(;]I latruch Niepod1Ie,gfo

~ci Żeromski uhoiewał, . iż w liteirafor!Ze 
srpmiWy ncwego paristwa nie znaJazfy na
leiyteii;o 01dlbi'::.ia - Ló<lanie to było sifor-;zn~ 

i bo\eisne. iR1zeczy1wiśde ,pisairze nie umic,li 
1wNoazyć 1wielkich chwil na1rod1t1 w formę 

liieracką, co powodowało, ż.e twórczość 

id1 s11raicit.t kontakt z 1b1nze1miennerni \.v 
s.kiutikaie:h WYP~tdJkami .dzieuowcmi. 

Oid tego czus·u .minęfo ::nż wie:le lat 
i niejedno pod tym W1Z1gjl\itlmn ,11mienilo się 

\\· literaturze iJa lepsze. Do szeregu ui•wo-
16w, lkfore ,azerpiq natahnienie w1prost z 

W 1:n·a1co:vv:ni a\r\y ~;iy ir:a1a1rz.a W. Dahr01wolskiego w Ł01dzi 
!PllZY ut \Vó.Jczati=ll·::ej. Artvsta p1rzy pracy . 

\V t11..lko1le ryrsn.in:km i malarstwa <Tt. mal. W.a:cła1w~t D0bro
wo1hsfldc1go \w Łodzi PHY 11!. W6!1c1zańs!kied. Lefuc~a rysun

kiu~. UcJzniawie i· t11Cizenice przy pracy. 



t:amiętnych moment6w pierwlS1Wc'h dni 
N1epod!egfości <lcd1od1zi olbecnie nowa po
wieść ZygrnuHta Ki:~iele1w1.;lkiego p. t. ,.Dni 
ln.iopi1idowe·'. Pcwieś6 ta w rndzaJu talk 
11Jt:bionycl1 Jziś .:1tworów idolkument~rnych 
01dlawierciadln naistroje i pr,Glce tej c.zęści 

spoleiezeństwa 'Polskiogo w 1rdk1u 19118, któ 
ra cafy swi'1j wy,silck 1zlożylla w o.fie,rzt' 
~<;pina wie. 

Allltor zna tę p 1r«11cę doslkorualle, g:dy:i. od 
mlodoś.ci brat w niej żywy u1ll1ziat. Cala 
~.wn ·d1zi1alrLlnością tkwilr w ll'uchu niepod
lcJ!;lnści0iwym, odfdai~ic na 1usl1ugi idei swój 
t~ulellt i swe z1dolnoś:ei. Już w ,rolkiu 190.? 
rnd1agm1ie we LwO'wie 1pamiętny „Plromień'• 
t:!k 1z.aslużony 'W budzeni!U niepodl!egj!ościo

'" ych d~żności wś·r6dJ imtodzieży zabo1m 
austrjackiego. W sprnwach kólf .rmlodiie·żY 

M# ME li 

lt:,ży11ie1r J. Kunistumm, dy.rektrnr Pał1stwo

wej Sz1koły Przemy1słoweii Tcalmicznej w 
Łodlzi odznaczony OHcen!kim K1~zyże111 

Pdk01w.:w11 28. p. S. K. 

Kc<mu~aJrz l(ządo,wy m. Ł01d1zi inż. W'acb1w vV otiewóidz.ki z n::1erze1lnik1a.mi. WY1diziallów 
ur.z1ęidów i b:,i:1r 1miejsrkiich ora:z kierownika mi oiddziaiów instytu1ciYd Zairzą,dJu (Miei!slkie 

gl' w Łod.zL 

--~ 
m:·.;<ji&S@ffd 

,:,F:romienistych'" wyjeżdż:a diwtukrotnie do 
K;jowa i Odes1sy, poozem po. proce·sie o 
(•braz,ę ma1est::1tu cesairza ia1ustirj1~dkiegJ, 

liie:rze tudiziail w r~woi.uc,ji 1rolku 1905 i !ZO

siaje are.sztawany prze.z Mccik1aiii. 
Je~zcze prze:d wojną ró1W1101egle z .cl!zia 

l<:Jnością 1polityiczną •W obo1zie niepodrleglo
ściowy1m Kisie.le..vski roiz1p01czym uwór
c:; ość lite:ra.::ką, zw1raioając rll!wagę kryty
ki i czyte.lnikó1w tr:zema kisiążkami. 

1W irollm 191112 zukla1dia Ki1siel'..e1wslki tajną 
o.rganiza1cję Związek OhllcJP>slki, n r1ó1wnc
·c::eśnie p1rax:mje w „ WidnCłkr-ęgiu:'. 

Od cihwiH 1wybuc,hrn wo:ny prncu1e w 
dals1z1Ytm ,ciqgu · w organizacjaicih niepodle-
1gfościcltwych, wy1d1CtJo,c w IPiotirkówie :.,Wi
ci'', a w Łodzi „Do broni!" - · i'aiko Jrrga-
11y koimiisariat1 Po.1.skiej Organiza:ciji Woj
iskowej (POW) - ekspo1zyt1u1ry I Biryg,aidy. 
Vl Jiaitalch 19:15-lt3 roiz,wija na terenie Za
glębia Dąb1rnwskie,go d1ziab.l1lność ja!ko 
mówca i literat. Z ty,m Olkiresem wiąże się _ 

: i&i&i 

~ego książka - „Kr~wnwe id1ro:gi'' 7 wydana 
w 1r. 119116. 

lAl pie,rw1s.zei chwili Niepoidileglości roz
\da dizialtal1101ść .siPOlleozną i p1ub[icys ty;czmi, 
w SJze1rega.ch PPS. W iroUm 1925 OP1W5ZCJZ.1 
j<.:1dnalk szeregi partii na1.;k1utelk kon±liktu 
ide01wego i poświęca się iwyl8,!qznie twfa
eizośici liternddej. Obe·cnie autor „Dni li
!:>tc11PaJdow,ych" jest 1starl'ym w1s,półpr1a,cowni

kie1m ,PoJ1skiego I~:adja w Wyfdlzfale Lite
ra1ckim. 

Zy1gimunt Ki!Siele'wsiki 1wy1d1a1l dotyichczas 
lb tomów powieści, nowe,! dramatów, 
w śród któir~vch \VYr1óżniaUą' siię: Węd1ro
·wie·c, Ju[Jusz Sy1refi, Bll1ąid, Por1arne!k, A.me
,~ ykanka, Do'któr H:l1wel i MairgJmbia, :PO
m„dto jest on autorem p1rze:s!zło tysią1ca sa
ty!r, stld~ów Jiter:a1ckid1 i 1recenzyij, rozrnu 
conych po pis,nmch. Ostatnią powieść Ki
!Sierlewskiego ,,Dni liistopiald01we'' 1dir1uik!uje 
c.becnie w odcinku je.den 1z idzienni1k6w 
w<i1r.s:z(.Jwskich. Z fragimenteim tejj ppiwie
f.ci p01znali się radjosl'.1uc\hiabze w dniu 11 
Jj~.topada. 

Piąty odidlzial Zw. :~tn.:e:ed\ie1go ·zorganizował dla wol:-iy<:lh 
zaiwo,dóiw strzela 11ic o O.S. Na e:djęciu ziddbyWlcy odznaki 
i dir. :B. Misaonem i dr. L. Siza1rogirodeire:m na ozeile. 

.Roboty r ziemne 1'l cwadzone pr1ze1z Gazownię Miejską w 
Łodzi zorstall'y ;:.akollczone. Na zdijędn frargment ·robót 
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z,,!Jytk:i iPabjaniic. Dawny zaimek Kapituły K1ra1lww:skiej, zbudnwuny w połowie 16-go ~t1u1leda, do roku 17% byt rezydenci::: 
ten,u'.ar]m.:izy dóbr pabii.<'.n'.d-<'.·:h tejże Ka pi ~idy. W roku 1823 oddany zo,star pionierom 1włókiennki \\·a za zezwoleniem rządu 
Krc1est1wa Kon~:res0weg9 na „poibyt cza ;l~Wo/' 1 , ll\tóry trw1J clkoło 10 lat. Tlkacze ·11siawili krosna, w ·zamku, lktli1re .znisG'.•CIZ)' 
ly grrna:ah. Cid rokiu 1833 z.c:mek. jc:;t sie 5zitą Ma1gist.ru1u m. Pab:rani:c. Nra '2Jdję ;i1a1ch iwidzimy - widok zJ11111lrn od iStrony 

vVidolk na olkno T piętra w Zb111tl{\l~ pabianic
kim z napisem laciI'11skirm „Sic tiransit glo

ria. mundi''. 

\1,siel1cdnicj li 1zia1:::hodnie.i. 

Kominek w jednej 1z saJl I-rgo ipi1ętra w zam 
ku p.abjanickim. 

'.Kręte wa,slkie iscno1dy -:- we1ście na pierw 
s1ze pi ętffo zamku w Fhbu1anica.ch. 

M1c.1'.ow;1c.l\~o ś!cienne 1r•eniclz1l a pabjaniczanina .T. Sizwl1cia z rollw 
1917, iwyohrnżai~'.,_e hol mieszczan ,p1ai~j.vniddch :rzloionY 

króilolwi Wl. .J agiel1le w 1432 il'. 

W~dok ·z tZa attyki iziamkin pabjanidkiego na !kominy fabr:YICZ 
ne teigo miasta. · ł·o)tog1r1a1fow:af Vv'łod.z,imierrz Rei(fer. 

··- !ł 



Pała< dla duchów. 
Wy1Jrnnawrn 01statnicd woli wdowy 

Crnmi,dk, inii oneidd .zmDJrłej pinzeld P!atru 
miesiącami :w N~·wym Josku, zaJbiral się 

Ul' o·d1 estaiUJowania willi Cormick1ów, któ· 
rą 1Pt11ze<l rnkieirn zniszczyly ptomienie. 
Wiilla ~a 1znanci była ies21cze 1za ży1c~a s•we; 
wh:śdcie:.:d, jako „hoteli durchów". Jest 
to wrspaini,aly palacyik, polo:żouy w 01grom 
1:~ m, ślidnie utirzyrnanym p.:rrlk.u, o j·a
kieś .25 klm. o.d Chica1go. lik;t01rua tego 
acmLL związana jest ściśile z orygina!nyrn 
tt~~tamentem pani Cmmidk. 

Otóiż mi:stress Cnirmid< 1p1c.Je.ciła wybu
·duwać tę wilię specjalnie dla duchów. 
Fk;>.imi to dosy·ć oryginuilnie. A Jedna1c pia·· 

ni C. chciała wl:asnie, aby goście z za~'wia 
ta miesz1l<ai!i tarii i ózuli się jaiknaukipiej. 
Nawet po śn~ien'ii.:i 1:ie przest:i.ta się pani c. 
; 1 c.si::.:.z:v: c to, aby jed dziwni goście miel i 
spokój, to też w te,;tamencie zwsbrizeglk: 
stanowozo, riby nikt nie 0śrnielił .się prze
kroczyć pi·o\W „hotelu duchów''. Żyiwi ni~ 
1pcwinni przcs1zkacl,z.ać taiemniczy1m miesz
kaf.com. 

Budmva tego p·1lacyku pochronęła dwa 
n;i!iony dolnrów. Ale pani CoMnk:lk żaidna 

s1uma nic zUaw1a,b się :zbyt wieliką tam, 
gidzie c.ho:.izi!o o zado1wo1ienie tej .rnch;:ian
ki. Chciała pr·zez s.\vą .hojność prrebta,giać 

d·u·clly. Do„. pani Cormick lbyila iwdową 
pn jednym z naj,pow1a.żniejsiz,ych idost::tw
ców b.rn11i podczas wiellkiej wojny. P.itbiry
jd Con:ni.cka WYP'Jśdly .pad:c1zia1s wojny 
u~rnći:;two · kar::ibinów mas:zynrnwych. P1nzed 
w~iną nes1Zcze dostar,czaly te fa/bryki broni 
na Balk:.i.i1y. Gdy mr. Coinmieilc ·zm1·ul, po 
zostawi!! kolosa1lny ma.jątetk. jednrukowoż 

od chwH.f śntic:rci męfa iWdowę dirięczyta 

Stois1ko polskie Wojskowych Waris1ztató:w 
Bti.'onow:ych na wystawie ae·rorn.11Uty1ki ·.w 
h.cyiu. Siedzą pp. ambasB.dor Chlalpowiski 
w środku, majar„ inż~ MazUJrelkz hwej i 
:zt1Si1t;1;x:Jl atta1d1e woJsikowego llllajor Nie-

iwęg:~owslki z prawelj · 1strony. 

\V Po.ryżu otwarty został 15-ty Sailon Ae rem mtv:ki, w kt<'ir:.vm porniędz:y ekspo1iata
rni 1w_yTóżni·~·n11 się stoiska P01l1slkie Wojisłko1·.vycli Warsztató·.Ą' I3alonowyd1 w Legjo110 
1wie i „P.Z.L.". Na z,di,ięciu Prezyident Repu L:IJ;d l"'1rancus:kie,i Lehr,un prr•zy stoi1s\ku baln-
11ow1ca w d1;i•:1 ot-wa.rcią w1y1st<~wiy. 1Qalej wi c.izim1y a11i1ha·sado;·a Chłapo1w:,lkiego 1gen. De 

urtin, dyr. wyt1wórni bal01rn:wej ma1forn. -- in~yniera T. M~:1,:i1rka. ,. 
.upi:urta myś1l, ie na mą;ątiku je\ c1ązy :pr1ze· 
klc1i.stwo. P'rtzeciei pieni<udize, te, to zaJ)łata 
z„ WL'>zystkie śmicincionośne murzęd1zia, 

!Joz,wątpieni:t wi~c diud1y zaJbitych, :któ-
11zy .ponie$li śmie1rć naistkiute1k .stmwló1w k1a.
rnbinów r.·:1.1s.zynuwych 1z rfabrYlk Cormicilrn, 
1Ji"1zyl]dą i ,portiS/JC:,z"\ stra1szliwie 1siwą śmieirć. 

Te myśli :7kfnni:ty widowę ·do zainte:re
sow1ania sit: ~piiry tyz,mem. 1Brra1ła udział 

w seansach - ws;zysllko w ceLu p1rzchla
ga11"1 d1uchc'i1w. \V1reszde ,postanowi:na wy
lbuido1wiać 1piałac, 'A" .którym 1dlllchy mogły
Gy 1się wygodnie pomieścić. Pall1a,c ten stal 
t'i<; p1r.aiwidJw.vym diziwolągieim architekto
ni,'-'znyim. Ponieważ famdJatomka wyoblr.aźa

tła sobie, .że 1d1nchy p1r1zy1byw1ają z gó11iy, 
IJC.1·lecila porobić na płaskim dJ8Jcil1Ju 80 otiwo 

"T. 

n'>w, ikt«],re JJ'.)h:.:1zoue by/iy. z wnętrz.em 

dc·mu PJrz;,r ponnocy \Vężów 1g:um01wyd1. 
Aby 1u1chE111ii2 parlac ,przed za1le.wem wód 
;eics:i~1CL'..01wych, pl'Z~ik.ryto te otwoiry szkłem 
wi.doc:znie w tern pu·1zeilrn1trni1u, że iprzeni-
1:~a111e przez sz\Jdo Jest dla idud1ó1w :z1a.brnw-
1k<i. Środek pnJk1cu z,ajmowata obszeirnn 
sala 1z 80 nisr!~:1mi. \V :krnż1de1j nisz,y za:Wie
s,zcny był lrnmak~ l<tu,ry 1p1nze1zna1czony byt 
na mie.!S·ce ::;po1czynkin dlla tliery1cz11yicl1 go· 
~c.i z z.a:hviata. 

Cafy .szereg p0kojó1w, rnnząd1zony1ch jo.k 
ciemnie fotc1;1t".tfiez11e, przeznacizony byi 
na seansy. Na ma1lY1ch stoililmch leżały me
tr.lewe g11ośniki, ktćHe miaty u,la twić dlt1-
chom Urnmunfkow:anie •siwych życ12eń. Iii· 
sto1rtl1a mi.'1czy o tem, ozy 1dnchy sOrnrz.ysta-

1~·;~C.ny f1.'<~1~Jnent p.:ik.11 im. iks . .Jć1zefa Po ·,·tn.· l.ie.1~() ·.;.; Łr.r.'.' .. 1· "' ·::"·eJ· · · · ' . " ·'" ie·s1enne1 
~:z.~.de .. \Vdali no1\vY most nad stawem J!<t,~l·:icJ. 

Nowy ~~pei::.01 t:1~:1uw<.111ia przeszkód na prze 
wucV.d1 telefcnic.znyc,h za 

1
po1m0ic4 s,pecjal 

· nego spalacza eleiktryidz.nego. 

hr z upr:ze:]n;oi:,·ci~\ g01spoidyni. Palaic posia 
da! 1po1zatc.m wlasnq centrrnlę zegarową. 

Vv. specja1]nym ·pc:ko,i11 ·u1mie1s1z1czonc 'bylły 

'\\'l~'11x1 ;ni1-1.l!e c:1J! cn0n1etnr, !które podawały 
j·. 1:~111 :'.ś1ciś'te: gc.dzinę pófmJ1i:ną. We ws1zY
~~i·lkid1 ·pokojac1J1 rozlcgaty się wówciza.:, 
dzwonki elektryt:•z11e, za1wi.ald!amia1i1ącc '.V 

t::;11 spo~:ób c nr·zybydn duchów. Jedynym 
1rnies•zkaric(;'1111 teg-o domu aJy1f s.r1u1żący Chiń·-

J 6den z trzech nowyiCl1 dz1wonó1w w koś
li:h~· 1e · ś,w. Jó1zef:l w Łc1d·zi. Dzwon ten, 110-

·si imię __; Wallenty. 

Do\::licm!J Domiu--Ponlnilka im. 111a1rszi:1.~k1 Józefa Pilsnd5:1kiego. Szybki postęp robót 
r:.-rr::y iht:1dcwie tt;!j pcżyteczne,j •p'acówiki ]est rew'.!.atem oiia.rno~.ci spofeCiZetls~wa 

tódz'kiego. 

czyk, którer;o obowi<i:zkiem :b.\1fo mrkiręca~ 

e:cgn~·y. 

Wybitni spiryiyści srmali 1się już nie
.n:.z o pozwolenie ,µrzelkroczenia pirogów 
tej wirllli. Ale W.\1konawc.a testamentu ·pani 
cc.rrnidk l ·za.razem fou1rator wini liest nie~ 
ubl\ l'~any. On s.:i1m te,ż nie lbyl nig1dy w ·ta
j.~mnic,zym domu. 

Dziwnem irządizenietm Rosiu 1u1deirzenie 

pioruna iwzniei;;iło pużair w „hotelu dltl
.c;h6w'1. Pfomienie po.c1zynNy !kolosalne 
s'l'lkody i zniszcz;yty dosZlciz·ętnie ogrromna 
bibliotekę, w kt6rej znaJjldoiwato się wszy-
1stko to, 1co ,[)oty1.J1aza·:;; zostafo na1pitsiane o 
ispi.rytyźimie. Obecnie sizkody 1zostaJ!y na-
11·1•iJwione. „liritei 1d1uchd1w" otwiera znó\V 
·~.woje podwoje na prrzyję:cie niewidzial
riych . gości. 

B'llliowa Domu - Pomni.ka im. marsz. PiłsiUdlskiego. fragment monumentalnego 
gmaicbiu przy ul. Sien!kiewiCJza i Strzelec kiej w Łodizi. 
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Sz;·mrrnńslm komedia \1, 'c _'.e'f1::lrn rt.. ,.!~.~!: z::i. w s1z1lrnnce woidy'; z 
tL:nsi Nie1se, Renatą M\il:er i łiara11dem .Pa1use11em 1w r~J<1ich 
r.!Jc1wnyd1. filr;' w:r 'świe) 1.a z iwiclkiom (powoldlz.enie1mj ,,dnri 

„ ;-·aiJaice''. 
1 

! • 

'.-,,:;r. „ ........ 

L1; OLkJ ' para keiclrnn1kó1w elkiranu, ·z111a1komi
l1<U Sy1:1wu,1. Sidney i s:n~1p1atye1zny Ca•ry 
Gn<-;.nt w cil",wci1J1rnj grotrnce ame1Pykań-

slkiej 1Pt. „Ksic;żnkzk~11 ·p1nzez JO ·dni.'' 

Luda łfa,fauna, ·Prinw.„JJa.1erina bia1letiu Ope-. 
r~ .vv~a1r1s.z~,wskie.i, na,j1wioksz11 sląwiai po1Is
lk1ei isizt1uk1 1choreo.11:1ri.tfic.znej, !któma na e\kira
nie de!bit1tciwa·lia w filmie 1Pt. „Kochia„. lu-

bi. „ szal1!Ude? i 

Odbito w drukarni „KurJera Lódzkie10". 

DODATEK SOBOTNI DO „KURJERA tóDZKIEOO". 

~()BOTA, dnia 8 ·~rrutlnia 1934 rok 1 Nr. 49 

37-leCie KL Sportoweio Union-T ouring 

Dnia 1-go grudnia r. .b.1 w folkallu 1w~asniym :r1 r.y _w1. Picilrlkowslkied 2:1'l'O Łódzki Kqub Sportowy Union-Toll.ltring święcit 3Necie 
siwego .iJStnienia'. Do licznie zgromaidizony:;h c;zło111ków i sympa.ityikÓIW lk.llllb'll p1rzemó1Wił IW 1czasie uroczystośici prezes lkl1u!lm p. 
Rl1cihtell', w~'ka:z1uJą1c na rnz:w1óci Mubin. w ostatnich latach t:'lk a:iod 1wz;gię1dem is1Portc wym, \i\alk i towar:zyslkiirn. W traikde uro~ 
c2;-ystości zostali .uldekornwani ciztonk01Wi.e 1klubu p. p. Oslka1r Aj i Wiax:laiw Szyimslki, •:;złonlkowie od lat 25. Uroczyistość tę :z.a-

koń-c1zorio wy.konaniem ws.póllnego ztd'jęd:.t. 

(fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel •. lOS -81). 




